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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  2 5  l i p c a .

(z Ruskiego Inwalida.)
J Y a y w y z s z y  U k a z  J ego Cesarskiey Mości d o  

R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,

„ Przychylając się do prośby , złozoney N am 
przez Radcę Taynego , Hrabiego C a p o  d ’ I s t r i a }  

Nay miłości wie у zezwalamy na uwolnienie go zu
pełnie od służby. Miło Nam jest przyten oświad
czyć mu zupełną Naszą wdzięcznością  jego gor
liwą służbę, za troskliwość o dobro i sławę Ros- 
syi, i za osobiste poświęcenie się, jakiem zawsze 
usprawiedliwiał zaufanie Nayjaśnieyszego BratA 
Naszego,. Błogosławioney pamięci Cesarza Ale- 
xandra P ierwszego, ą razem okazać Naszą nie
zmienną i szczególną dla niego przychylność.
Carskie-Sioło dnia 
1 lipca 1827 roku. ___ _________

S i m h i r s k , d n i a  1 0  l i p c a .

• ( z  t e y Ł e  g a z e t y . )

Komitet budowniczy do wzniesienia wSim- 
birsku św iątyni Soborney, Naywyżey założoney 
Naydostoyuieyszą prawicą w Bogu spoczywające
go N a y j a ś n i e y s z e g o  Cesarza A lexanpka Pawło
wicza, w czasie Nay miłości w szego J ego odwie
dzenia tey gubernii, rozpoczął całe swoje działa
nie w tym roku; d. 25 czerwca, w Nayuroczyst- 
szym i Nay radośnie у szyrn dniu- Narodzin Nayja
śnieyszego Cesarza N ikołaja Pawłowicza , miał 
szczęście przystąpić do wznoszenia murów tego 
świętego i drogiego pomnika, przychylnego wey- 
rzenia J ego Cesabskiey M ości , na dziękczynne 
wotum wiernie poddanych obywateli Simbirskich, 
pragnących przez wzniesienie świątyni Soborney 
wylać przed Naywyższym Stwórcą serdeczne u- 
czucia dziękczynień, za zesłanie przez Świętą Je
go łaskawość, w Błogosławionym Pomazańcu Swo
im , prawdziwego Oyca Oyczyzny, Którego mą
drość wyższa nad ludzką, w godzinie burźliwey 
wstrząśnienia Europy, odparłszy od uszczęśliwio
n y  llossyi grubą chmurę, zagrażającą niesłycha- 
nemi klęskami, ochroniła kra у ten od zgubnego 
spustoszenia* Zapał, przy wspominaniu wielkich 
tych wypadków, i nayradośnieyszy dzień Narodzin 
N ayjaśnieyszego Dziedzica Berła i wielkich czy
nów Błogosławionego M onarchy , Dziedzica, o- 
branego przeł W ysoką Jego dobrotliwość , tak 
mocno przeniknęły serca, gorejące niezmiennem 
wiernych poddanych przywiązaniem, że wszelkie 
wyrazy nie zdołałyby opisać uniesienia mieszkań
ców Simbirska, na widok zostawionego dla nich 
szczęścia, bydź sprawcami, w tym wznoszonym 
dla Wszechmocnego Ołtarza, trwałego pomnika, 
zawierającego w sobie naydroźsze połączenie wszy
stkiego, co tylko jest świętem dla Synów Rossyi: 
W ia ry  i przywiązania do M onarchy.

Po odprawieniu Mszy ś. przez Simbirskiego Ar- 
chimandrytę monasteru pod opieką N. Panny Ma
ryi, S e r a j i m a , i po budującem przemówieniu przez 
Protojereja kościoła Sobornego , Andrzeja M i ł o -  

n o w a , Jego Przewielebność, poprzedzany przez 
Duchowieństwo z Krzyżami śś. i  Chorągwiami,

przybył na miey«ce wzAsżoney świątyni, i  pós
święciwszy wodę w wykopanych staraniem Ko
mitetu budowniczego, studniach, na placu Sobor- 
n y m , tak dla użytku w robotach, jak i dla 
■wygody miasta, przystąpił uroczyście do odpra
wienia modłów, ze świętem pokropieniem miey- 
sca robót i  materyałów, przygotowanych na bu
dowę. * ^

Liczny był natłok wszelkiego stanu ludzi; 
a nie tylko mieszkający w mieście , lecz i z 0- 
kolic wielu przybyło, dla połączenia modłów 
swoich o długi wiek N a y j Aśnieyszego  C esa rza  * 
Naydostoynieyszego Domu J ego , i o szczęśliwe 
ukończenie świątobliwego tego rozpoczęcia.

Po skończeniu modłów, P. Cywilny Guber
nator A. J. Z m a k i n y  Duchowieństwo, Urzędni
cy, przytomna Szlachta i Kupcy, zaproszeni zo* 
stali przez Prezydenta Komitetu budowniczego , 
Marszałka gubernijalnego, Xięcia M. P. B a r a - 
t a j e w a ,  do sali zgromadzeń szlacheckich, gdzie ten
że miał honor częstować szanowne zgromadzenie* 
a mularzy i maystrów w budynku wzniesionym 
na placu Sobornym. W  jedney chw ili , wszy
stkie te stany, w jednomyślnym wyrazie naypoa-/ 
dannieyszego uszanowania, połączyły swoje uczu
cia i głosy w jeden, przy wzniesieniu życzenia 
d la  J f.go Cesarskiey Mości i Nayjaśnieyszego Do
mu J ego, zdrowia, pomyślności, i  lat mnogich. 
Poczem wznoszono toasty wspomnienia i praw
dziwego szacunku, za zdrowie nieprzytomnych 
osób , które raczyły przyczynić się do rozpoczę
cia tey świątyni: Nay prze wie lebnieyszego A m *  

b r o l e g o , teraz Arcybiskupa Twerskiego i K a
szyńskiego, który błogosławił i osobiście poświę
cał mieysce na świątynią ; jako też J W . Barona 
(teraz Hrabiego) J. J. D J ) i c z a , który położył 
kamień węgielny, w czasie zakładania fundamen
tów ; prawdziwie uwielbianego Jenerał-Guberna
tora Simbirskiego, J W .  A. N. B a c h m e t e w a , 0- 
raz obecnego P. Cywilnego ^Gubernatora, gości 
i pracujących około świątyni.

P  r u s s v.
B e r l i n y  d n i a  3 o  l i p c a .

(* G«oty Warszawskiey.)
Dnia 26 b. m. odbył się w zamku Królew

skim w S c h ó n h a u s e n  ślub Xiężniczki A u g u s t y  

S o l m s - B r a u n f e l s , córki Xiężney K u m b e r l a n d y  

z Xięciem A l b e r t e m  S c h w a r z b u r g - R u d o l s t a d t .

N i d e r l a n d y .
В  г и х е і і а  d .  2 6  l i p c a .
(z Gazety Warszawskiey).

Spełniły się życzenia wiernych poddanych 
Królewskich przez zawarcie układu między Mo
narchą naszym i Oycem ś*. Konkordat podpisany 
został dnia 18 z. m. w R z y m i e y  przez pełnomo
cników Króla Jm cii  Oyca ś . , a Wczora zatwier
dził go Monarcha. Raczył oraz Król Jmć peł
nomocników swoich w R z y m i e ^  Hrabiego C e l l e s , 
mianować Kommandorem Belgickiego orderu Lwa, 
a Pana G e r m a i n , Radcę poselstwa, kawalerem 
tegoż orderu.



K ról Jmć kazał dać t?4 ,ooo franków M a r 
grabiemu C habannes , k tóry  temi pieniędzmi za
spokoiwszy swoich w ie r z y c i e l i , wyszedł z w ię
zienia, gdzie był z powodu długu osadzony. Sta
rzec ten był adjutantem Ludw ika  X V I I I ,  i przyy- 
mował Monarchę swego, wysiadającego na ląd w 
Calais.

— D n ia  28. —
Jak ą  radość sprawiło zawarcie Konkordatu 

z Oycem ś. w całym kraju naszym , można się z 
tego przekonać, iż Gazeta zachodniej Flandryi, o- 
głosila tę wiadomość w nadzwyczajnym dodatku, 
przydając następną uwagę: „Tak  więc dzień 18 
czerwca , rocznica pamiętnego zwycięstwa pod 
W aterloo  ? będzie oraz nadal rocznicą wypadku, 
k tó ry  dotąd był przedmiotem najgorętszych ży
czeń i modłów Katolickich poddanych Monarchy 
naszego. „ t

A n g l i a .
L o n d yn  dnia 26 lipca.
(z Gatety Warezawskiey.)

Xią!§  K la ren cy i przybył wczora do M U  1 
fo rd .  i

Pan C anning  chorował jeden dzień w Chis- $
wiek, gdzie odprawiwszy naradę z,Margrabią P a l-  1 
m ella  i H rab ią  VUl area ł ? powrócił wczora do 
tuteyszey stolicy; zaraz odwiedzili go Panowie : 
T ie rn ey  i B ro u g h a m , tudzież Margrabia Landa* 5 
down; poczem wieczorem pojechał na powrót do ś 
C hisw ick , gdzie dziś dał ucztę dla Posła Zjedno- 3 
czonych krajów północnej Am eryki i wielu zna- < 
komitych osób. $

Xiążę Polignac , Poseł Francuzki, miał one- ] 
gday czynność w wydziale spraw zagranicznych , 
a  wczora za otrzymanem pozwoleniem wyiechał 
z rodziną swoją do F ra n c j i ,  przedstawiwszy Lor
dowi D udley  Pana R o łh , Sekretarza poselstwa, 
k tó ry  sprawować będzie interessa Francuzki© przez 
czas niebytności jego.

Listy znad brzegów morza Śródziemnego do
noszą, iż Admirał nasz Codringłon , na 8 4 rodziało- 
w ym  okręcie A z y a , popłynął z większą częścią 
flotty swojey do Dardanellów i AleęsandryL

W  ciągu ostatnich 3  lat zmniejszył się wy- 
WOZ wszystkich prawie towarów Angielskich za 
g ran icę , oprócz niewyrobionego żelaza i s ta li ,  
k tóry  pow iększył się z 861,578 funtów do 1,107*724 
funtów. W yw oź zaś wyrobionych towarów żela
znych i stalowych, zmniejszył się z 2 i4?ooo fun
tów dó 192)000 funtów. Nie jest to znakiem kwi
tnienia naszego handlu, i dowodzi, iż kraje zagra
niczne zajmują się coraz bardzie j  e wojami fabry
kami.

Na zgromadzeniu tutejszego towarzystwa K a
tolików , odprawionem d. 2 1  b. m., Pan Ш Don- 
rtel oznajmił , iż pewny Biskup protestancki w 
Ir iandyi, w liście, który  sam Pan MPDonnel czy
tał , wynurzył życzenie, aby w Iriandyi* wy bu
chnęła rew oluc ja  celem wytępienia Katolików.

Pan W a rd ,  Poseł nasz przy rządzie M exy- 
kańskim, wrócił, jak wiadomo, do tuteyszey sto
licy. Bawiąc w М е хук и  zjednał sobie powsze
chny szacunek, i wieje się przyłożył do popar
cia inieressu * Anglii. Na k ró tk i  czas przed wy- 
iazdem dawano dla niego publiczne uczty. P re 
zydent Rzeczypospolitej, darował mu największą 
sztukę s reb ra ,  którą dotarł w kopalniach М еху- 
kańskich wydobyło. Pan TV ard  z wyraźnego zle
cenia rządu naszego? objechał tameczne kopalnie, 
i  przywiózł o nich pomyślne wiadomości.

Donoszą z Indyy, iż na obchodzie tegorocz
nego święta o czyszczen ia , odbywającego się nad 
brzegiem morza, było blisko 5 o,ooo pielgrzymów. 
G łówny obrzęd zasadzą s ię -n a  przebłaganiu mo
rza przez ofiary, według możności każdego piel
grzyma, i na kąpaniu się niem? co często jest 
rzeczą niebezpieczną; przebywające bowiem na 
brzegach tygrysy napadają na ludzi. Pó kąpieli 
udają się pielgrzymi do pobliskie j k ap licy ,  po
święconej mędrcowi K apila  M u n i , w którego 
wcielić się miało bośtwo W is z tn u ji , k tó re ,  jak

niesie p o d an ie , miało zabić rzutem swego oka
20,000 synów Króla Sagaray którzy szukając zbie
głego konia swojego oyca, rozmyślania jPgo przer
wali.

— Linia 2у  —
W  dawnym pałacu St. Ja m es  przedsięwzię

to znaczne napraw y i przyozdobienia. Robola 
zbliża się już do końca; lecz według twierdzenia 
Gazety T im es , nie jest gustowną, a naw et k ierują
cy nią budowniczy nie chce się wymienić.

Gazeta Timesy donosi o przejśc iu  dwóch zna
komitych osób, to jest Xiąźęcia B uckingham  i Lor
da H opetow n , na stronę ministeryalną. Pierwszy 
obstaje mocno za nadaniem swobód Katolikom. 
Taż Gazeta przepowiada znaczną oszczędność w 
wydatkach krajowych, a na giełdzie rozeszła się 
pogłoska, iż każdy półk piechoty ma bydź zm nie j
szony dwiema kompaniami, i dwa półki jazdy zwi
nięte zostaną.

Z aw arty  przez Pana JLra rd  t rak ta t  handlo
w y  z Rządem M exykańskim, jest w treści nastę
pującej:  A rt .  j) Stała przyjaźń panować będz.e 
między krajami i poddanemi K róla Jmci W  iel
k i e j  Brytanii? a Zjednoczonemu krajami М ехукап- 
skiemi i ich obywatelami. A rt .  2gi stanowi wzaje
mną wolność handlu. Następne ar tyku ły  aż do 
logo , obejmują warunki zastrzeżonej artykułem 
agim wzajemności, i obu układającym się stronom 
zapewniają korzyści,  oraz opiekę osób i własno
ści, t a k ,  jak wyrażono w traktacie handlowym 
М ехуки z F ra n c ją .  A rt .  11) W olno jest każ
d e j  z układających się stron odmówić pobytu K on
sulom w pew nych miejscach. Art. 12) W  razie 
przerwania dobrego porozumienia między obu 
stronami? dozwolony będzie kupcom mieszkającym 
przy brzegach, czas półroczny, a mieszkającym чѵ 
środku kraju? czas jednoroczny, do zabezpieczenia 
swoich osób i własności. Art- i 3 ) Poddani Króla 
Jm ci W .  Brytanii w М ехуки nie doznają żadney 
przeszkody w  wyznawaniu swojey religii i pogrze
bach na swoich cmentarzach, a z swojey strony 
szanować będą religią, konstytucyą? prawa i zwy
czaje krajowe. Toż samo zapewnia się obywate
lom M exykańskim  mieszkającym w Anglii.  .

Pew ny  drw al w Bdym burgu. kazał niedawno 
przerżnąć sztukę drzewa amerykańskiego? i w 
środku jey znalazł otwór z żywemi pszczołami i 
kilku innemi puczwarkami. Starał się w szelkiemi 
sposobami utrzymać je przy ż y c iu , lecz pozdy
chały, skoro na wolne powietrze wystawione były.

Zebrano tu składkę na wsparcie malarza h i
storycznego LLaydon , osadzonego w więzieniu za 
długi, klóre zaciągnął. Między iunemi Xiążę Bed~  

fo r d  dał w tym  celu 60 fu u. szterl. (a.oęo zł. poi.). 
Tym  sposobem artysta odzyskał wolność, i  wró
cił do swojey rodziny.

Do L d ym h u rg a  przybyło w zeszłym tygo
dniu troje rodzeństw a, brat i 2 siostry ; nie wi
dzieli się z sobą od lat 5 5 . Liczą ogólnie lat 211, 
to jest: jedna siostra lat 77, druga 70, a bra t  6 4 .

Niedawno pierwszy raz pokazał się siatek pa
rowy na rzece Ganges. K ra jow cy patrzali na nie
go z bojaźnią i zdumieniem, gdy przeciw w ia tro 
wi i pędowi wody, bez pomocy ludzi płynął po 
nurtach  tey rzeki, k tó rey  wszyscy tameczni mie
szkańcy cześć oddają.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t, dnia 12 lipca.
(z Gazety Warszawskiej).

Wiadomości z Katalonii są coraz bardziey 
zatrważające. W czora  przybył goniec z donie
sieniem ministrowi woyn.y, iż mieszkańcy mia
steczka Igua lada , wyszli na przyjęcie powstań
ców , k tórych przy odgłosie dzwonów w prow a
dzili. Słychać, iż powstańcy zajęli T o r to z ę , co 
jednak zdaje się bydź fałszem. •

O ostatnich rozruchach w Katalonii mamy ta 
ką wiadomość: Jeden z uwolnionych oficerów, 
mieszkający w Barcellonie  i oddawna podejrzany, 
w ym knął się znod dozoru władz, i udał się do 
Igua lada , a zebrawszy tam 60 do 70 ludzi,  po-



tfledł г mmi <Ыру. W  tymże czasie zaszły po
dobne wypadki w Granollens. Powstańcy jednak, 
nie doznając pomocy rozproszyli się. Głosili, iż 
Baron E io les  żyje jeszcze, i г Francyi, mieysca 
wygnania swego, wrócił do Katalonii. Ożyto dziel
nych środków ; wysłano tam kilka oddziałów 
woyska, a nawet część woy»ka ohserwacyynego. 
(Że zaś M o n i t o r  P a r j z k i  umieszcza powyższe .wia
domości, zdają się więc zasługiwać na wiarę).

— D n i a  1 5 —
Ochotnicy Królewscy w tuteyszey stolicy, od

bywa ją regularnie ćwiczenia woyskowe; lecz t r u 
dno ich skłonić do karności. Gdy niedawno kilka 
statków korsarskich zbliżyło się do portu  M alagi, 
wszyscy prawie ochotnicy Królewscy, będący na 
straży, opuścili swoje mieysca, i cała osada, złożo
na z tych ochotników, okazała trwogę.

Wiadomości z nadbrzeże w morskich są bar
dzo smutne ; można bowiem powiedzieć , iż statki 
korsarskie trzymają Hiszpanią w zamknięciu.

— D n i a  i 5 —
Stosownie do rozkazu Króla J m c i , wszyscy 

Ministrowie udali się dziś spiesznie do lldejonsey 
gdzie natychmiast pod przewodnictwem Monarchy 
odpraw iła się Rada S tanu , na k tórey postanowio
no, iż posłane do Katalonii woysko ma bydź je
szcze 6000 ludzi powiększone , i kilka korpusów 
odłączy się od woy.ska obserwacyjnego dla osadze
nia brzegów W aiencyi i Murcyl.

Płaca M in y t ró w  H iszpańsk ich  została p o 
większoną z 6000 p iastrów  (So.ooo franków ) na 
<pouo p las trów  (45,ooo fr.).

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I  
r (Journal de St. Petersbourg).

Z y c i e  p e w n e g o  u c z o n e g o  №  ę g r a  w  P a r y ż u .
Pewny w ędrow nik angielski udzielił nam 

nasi-ępney wiadomości o osobie, jedney z naydzi- 
wnieyszych, o jakich w spominają dzieje. Jeslto 
rodem W ęgie r ,  a nazwiska wdoskiego. „P o zn a 
łem go przypadkiem, mówi ten wędrownik. To, 
co starożytni pisali o wielu filozofach, niczem jest, 
w porównaniu z życiem P. M e n te lli , k tóry  od k i l 
ku  lat przebywa w Paryżu.

,, Jeden z moich p rzy jac ió ł , oficer m ary
narki, korzystając z pokoju, panującego pomiędzy 
Angliją a F ran c ją ,  udał się do Paryża, celem przy 
kładania się do nauk matematycznych wyższych. 
Paryż jest punktem środkowym umiejętności: wspa
niałe jego biblioteki stoją otworem, dla zwiedza- 
R ceSP Iе cudzoziemca; professor o w- ie, po w iększej 
części doskonali, bardzo są przystępni;' wńadomo- 
ści, które gdzie indzie у zakupów ać trzeba złotem 
i pracą, same przez się nastręczają się człowieko
wi chciwemu ich zbierania. Przyjaciel móy ko
rzystał z tego od kiiku miesięcy, kiedy interessa 
innego rodzaju ściągnęły mię do leyże stolicy* 
Zaledw icm przybył, każę się natychmiast zapro
wadzić do niego, na ulicę P i g a l e .  Sławmy jeden 
jeometra wypuścił mu część swojego domu. Po 
skończeniu wizyty, kiedy mię przeprowadzał na 
dziedziniec: „ Widzisz , rzek ł tę małą altankę
,, s])UStoszoną, śród ogrodu: jestlo pomieszkanie je- 
„dnego z na у osobliwszych ludzi na świecie ; od 
„ dwóch już lat zaymuje on ten kącik. Może ze- 
„ chcesz go widzieć ? ,, Gdym odpowiedział mu,
że chcę! przeprowadził mię przez ogród, i stanę
liśmy pod altanką drewnianą , p rzypartą  do mu- 
ru  przyległego domu, a ledwo średnicy siedm stóp 
mieć mogącą. W łaściciel ogrodu dozw olił  bez
płatnie P. M e n t e l l i  tego skromnego przytułku. 
Przyjaciel móy puka; wchodzimy do środka, gdzie 
ledwo we trzech pomieścić się możemy.

,, Po praw e у ręce stała skrzynia drewniana, 
w  poprzek iz b y ,  k lórey  całą prawie zajmowała 
szerokość. Mędrzec, siedzący na desce, nogi miał 
xv skrzyni, w którey leżała ^stara kołdra; grzbie
tem oparty b y ł  o ścianę domu przyległego , do 
którego przybudowana była altana; coś nakształt  
stoliczka, wspartego na skrzy'ni, miał przed sobą, 
na nim leżała tablica z łupka pisarskiego, n a k łó -  
ley  k reślił  sw oje teorematu i rozwiązania. Okna

były  potłuczone, a trzy  ściany d re w n ia n e , przez 
ua w л os c znacznie nadwerężone. Mędrzec, dla na
prawienia tych szkód, pooklejał dziury papierem, 
kloiego przezroczystość dozwalała nam w yraz'nie 
dostrzedz charak tery  greckie i arabskie, dziwnie 
piękne, i  o lewe у stronie sk rz y n i , siało krzesło 
stare zawalane, jak i reszta izdebki, różney w iel
kości woluminami, od in-folio  olbrzymiego, do nav- 
drobniejszego in-i'8, wyszłego zpod prass B laeiia ,, 
krzesło to otrzymał niegdyś M entelli od kardy
nała źe sh a .  Niezgrabny kaw ał cyny, nakształt 
miseczki wyklepany , i zawieszony na drocie nad 
stolikiem, za lampę mu służył. W  ciemnym zaś 
kącie izby postrzegłem garnek blaszany, konew
kę wody i kaw ałek  suchara.

,, P. Mentelli, rzek ł do mnie móy przjrjaclel, 
kiedy mię z gospodarzem zaznajamiał. „T ak  dobrze 
„ mówi po angielsku jak my, chociaż, prócz nas, 
„ n ig d y  innych anglików nie widział.66 Jakoż 
przemówił do mnie z łatwością, w  wyrazach do
branych, bez najm niejszego przymies*zania zwró- 
tów francuzkich , a co mię ba rd z ie j  jeszcze 
zadziwiło, bez cudzoziemskiego akcentu. Nad
zwyczajny ten człowiek, голѵпіе dobrze mówił p» 
łacinie, po niemiecku, po nowo - i staro-grecku, po  
sławiańsku, po arabsku, po sanskrycku, po persku, 
po włosku, po w ęgiersku, po francuzku; rozumiał 
takoż wiele innych języków ; uczył się naw et 
po chińsku, k tó ry  język jest u nas tylko w dyk^ 
cyonarzu, i rozumiał do trzech tysięcy liter. Na
der biegły w naukach gruntownych i statystyce,

Eoświęcał wszystkie przyjemności życia, potrze- 
ie zbierania wiadomości. Dawał na tydzień je- 

dnę lek c ją  matematyki,-która mu przynosiła t rzy  
f r a n k i ; z tego dochodu opatryw ał się co dni ośm 
w  żywność , która się składała z k ilku  kartofli  i  
dwóch bułek  cb leba żołnierskiego; gdyby kupo
w ał chleb codzieri, więeeyby go spożyw ał, lecz 
chleb czerstwy, trudnie у się trawiący, przenosił 
nad świeży. Raz lub dw a razy na tydzień p iek ł  
przy lampie, dwńe lub trzy  kartofle wr swoim gar
nuszku blaszanym; był to jedyny zbytek, którego 
sobie dozwalał. Surdut bajowy , całem by ł  jego 
odzieniem. Zimą sypiał w  skrzyni. Latem, krze
sło służyło mu za łóżko ; a ani to życie tak  nad
zwyczajnie skromne , ani ustawiczne czuwanie, 
zdrowiu jego nieszkodziło. Tw arz jego była u -  
śmiechająea się, p łeć  czerstwa, fizyognomija śmia
ła ; ciała nawet miał dosyć. Długie włosy spa
dały mu na barki, a piękna broda czarna przyda
wała twarzy wspaniałości charakteru starożytne
go; jakoż nieraz służył za w zór w szkole G irodeta ,  
co także było dla niego małym zasiłkiem. P y ta 
łem go, czy mu się taki rodzay życia nie przykrzył: 
„  O dpow iedzia ł , z e n ie ,  że od lat już dwudziestu 
„ t a k  żyje; że bez wątpienia przyjemności życia 
„ wielce b.ydź mogą pożądane, lecz dla osiągnie- 
„ n ia  ich, musiałby poświęcać tak drogi czas, na 
„ nudę  ̂ dawania lekcyy ; że woli daley zaymo- 
„ wać się swojemi naukami; że i lak nie wystarcza 
„ mu godzin, a nawet minut, chociaż traw i p rzy  
„ pracy, całe dni i połowrę nocy, że wreszcie, nie- 
„ uważał się b y n a jm n ie j  za nieszczęśliwego.66

„Tak więc chęć popisania się z dziwaczno- 
ścią, nie przyczyniła się wr nim cale do wyboru 
tak  ostrego życia. Zgromadzał on swoje skarby 
naukowe, i przepędzał czas na ich  przysparzaniu, 
tak  jak skąpiec, poświęca swóy odpoczynek i ży
cie dla tego złota, które pochłania wszystkie jego 
uczucia.

„Dowiedziałem się od niego, że przebiegł pie
szo wszystkie kraje Europy, wyjąwszy Anglią; że 
wielu z członków insty tu tu  francuz kiego było je
go serdecznymi przyjaciółmi, i że bez względu na 
smutną powierzchowność jego odzienia, i starość 
surduta, nie wstydzili się brać go pod rękę, p rze
chadzać się % nim, i zapraszać na swoje zgromadze
nia; co mogłoby za przykład służyć dla członków 
naszych uniwersytetów arystokratycznych , i ich 
professor ów dandys , tak powszechnych w  Anglii! 
U nas , suknia nieodbicie jest potrzebna do przy
strojenia nauki. W  Anglii, Bóg w ie , jakąby na-



tchnął wzgardą zle przyodziany talent! Poczci
w y Mentelli opowiadał mi małą o tern łustoryy- 
kę, którą przytaczam, dla zbudowania naszych u-

С20ПУД і і к а  naszych przyjaciół, przysłałogmi raz, 
mówił M ente lli , mnóstwo sukien rozmaitych.

” Miałem je na sobie raz czy dwa razy: lecz wkrot- 
”  Ce moje upodobanie w  książkach, przemogło nad 
9 9  uciechę, jakiey doznawałem, mogąc się pokazać 
9 9 tak ustrojonym. Nie mogłem się oprzeć pokusie 
Z  sprzedania całey tey garderoby, dla nabycia me- 
! których dzieł, żywo upragnionych. Odziewam 

sie przeto w  swóy stary surdut, i  niosę nowe su
k n i e  do tandetnika, k tó ry ,  porównawszy lichy 
^ s ta n  mojey odzieży, z wyborem i wartością przy- 

n i c s i o n e y ,  bierze mię za złodzieja, i  Oskarża przed 
^  zwierzchnością. W  trącają mię do więzienia «pol
anego, przeznaczonego na włóczęgów, shwytanych 

przez policyą. Nie śmiałem udać się więcey do 
Z  moich przyjaciół, i zawstydzony, przez cały ty 

dzień siedziałem pod kluczem. Wreszcie, obey- 
rzałem się. że czas móy tracę; namyśliłem się 

* więc napisać, a moi przyjaciele, wyrwali mię z 
tey biedy. Gdyby mi dano więzienie osobne, i 

”  wolność pracowania nad mojemi naukami, nie 
9 9 byłbym tak prędko pożegnał się z tern zaciszem: 
Z  bardzo bowiem było dla mnie wygodnem 5 ży- 
Z  łem  tam , bez naymnieyszego kosztu, a przeto 

więcey byłbym mógł poświęcać dla siebie czasu.
”  JVlóy przyjaciel , oficer marynarki, zapra
szał czasem P. Mentelli do siebie na obiad; lecz 
te nadzwyczayne u c z ty , szkodliwie działały na 
іего zdrowie: szklanka лѵіпа wprawiała go w go
rączkę.— Niezmiernie życzył sobie zwiedzie An
glią, a wiedząc, że w  tym kraju wszystko jest zbyt 
drogie, spodziewał się zatem, jak mówił, odbyć po 
całey Anglii wędrówkę, za sto pięćdziesiąt łran- 
ków. Nie mogłem wstrzymać się od śmiechu, za
ręczając go, że to jest niepodobna. j>W szak mię 
„ t r z y  razy mnie у kosztowały, wziąwszy propor- 
’: Cyą, odpowiedział, wszystkie moje podrożę po 
, ladzie stałym. W  rachunku moim dałem wzgląd 

„ na wasza drożyznę. Przestanę na chlebie 1 wo- 
„ dzie, a noc będę przepędzał pod jakiem drzewem 

w  polu, po miastach zaś i wioskach, pod ganka- 
9 9  mi kościelnemi. — Niestety ! móy panie , wielką 
„ jest zbrodnią w  Anglii , mało mieć pieniędzy.

Bydź ubogim, toż samo jest, co bydz złoczyńcą, 
”  a nasze prawa opiekujące się obywatelem, bro- 
”  nia tylko jego własności , lecz nigdy ubóstwa. 
”  Jeżeli będzież spał pod drzewem, obudzą cię, a- 
Э’by wsadzić do więzienia. Miejscowy sędzia po- 
”  koju. weźmie cię za włóczęgę. A jeśli będziesz 
”  się mienił czem jesteś, wskaże ci stare twoje 0- 
”  dzienie, i dowiedzie, jirzez tego mezaprzeczone- 
”  „o świadka, Żeś skłamał. Kto wie, azaliby lia- 
” niebna k a ra , nie przywiodła cię do żałowania 
5‘gorzko tey nieroztropności. Znam me jednego 
” burmistrza na prowincyi, któryby cię gotów po
p ł a ć  na kołowrót (stock) bez żadnego sądu, za to 
”  tylko, że niemasz na sobie surduta dziesięcio lub 

dwunasto-gwineowego. Jeżeli myślisz bydź w 
” Anglii, opatrzże się w  porządną garderobę , i 
3,przygotuy się płacić w  ciągu podróży, wszystko 
5 pięć lub sześć razy drożę у, jak w arto/’
” r  patetyczne upomnienie, zrobiło na pocz

ciwym Mentel lim spodziewany skutek; zrzekł ślę 
wyraźnie zamiaru zwiedzenia Anglii, za sto pięć
dziesiąt franków. W idywałem  go często w  cza
sie mojego pobytu w Paryżu. Prosił mię, aże
bym mu przysłał jedno dzieło sanskryckie, któ
rego, na nieszczęścić, nie mogłem dostać w Londy
nie. Biegły dyalektyk, lubił utrzymywać niekie
dy opinije przeciwne; było to igraszką jego do- 

cip u. Układ miał przyjemny i uymujący; dłu
ga jego broda, i  dowcipna a poważna jego fizy- 
ognomia, przypominały owe piękne portre ty , w  
których Tyeyan wystawił niektórych swoich 
spółczesnych. Przyjaciel ludzi i towarzystwa, 
poświęcił swoje życie i zabawy, miłości, albo ra- 
czey namiętności do nauk ; nikt wreszcie nigdy 
do nauki nie miał tak bezinteressownego zapału, 
ani się bardziey mógł poświęcić, bez miłości wła- 
sney i próżności, jak niezmordowany Mentelli.

W  P a r y ż u  liczą blisko 6,000 paradnych po
jazdów, do czego przydać jeszcze trzeba 900 fia
krów, 1,800 karyolek do najęcia, i  6000 karyolek 
należących do prywatnych osób. Co dzień З00 
poczt wozowych przychodzi do P a r y ż a  i  zt&in- 
tąd odchodzi, (s G a z .  F F a r s i ) .

Zadziwiające są wypadki losu, które K a l i f 0- 
w i  M u h a m e d o w i  drugiemu, dały przydomek ó s 

m e g o .  Był ósmym K a l i f e m  rodu swojego , zdo
był ośm miast i ośm pałaców wybudował. Miał 
w pałacu swoim ośm tysięcy wielbłądów, tyleż 
mułów i tyleż niewolników , tak męzkiey jak żeń
sk ie j  płci. Wreszcie , co jest rzeczą naywięcey 
zadziwiającą, panował ośm lat, ośm miesięcy i dni 
ośm. ( z  K u r .  F F a r s z i ) .

K urs wileński na asygnaty od dnia 29 julii: r. 
sr* 5 r. 76^ k., imperyał 67 r. 67! k.

W  Magistracie W ileńskim  odbywać się bę
dą publiczne licytacje w  terminach: pierwszym 
dnia 10, drugim  dnia 11 i trzecim dnia 16, a 
przetargi d. 18 teraźn. mca augusta, na odda
nie z da tty  29 septembra idącego 1827 r. w  a- 
rendow ną dzierżawę domow w mieście W iln ie : 
zmarłego Jana  Gotliba Zeydlera, przy ulicy R u
dnic kiey pod N. 290 i Szloroy Jochelsona przy 
ulicy T a ta r s k ie j  pod N . 456 położonych; w  
terminach pierwszym d. 17, drugim d. 19, t rz e 
cim d. 2Зj oraz czwartym  ostatecznym d. 26 
tegoż mca augusta, na oddanie takoż z da tty  
29 septembra w  arendow ną dzierżawę domu 
Zelmana Sakiera  w W ilnie  przy ulicy Zmuydz- 
kiey pod N. З57 sytuowanego. Ktoby zatem 
życzył sobie należeć do takowych lioytacyy, ze
chce w oznaczonych na one term inach jawić się 
do Magistratu W ilen., gdzie każdego czasu po
informować się można o w arunkach  do tychże 
licytacyy posługiwać mających. R oku  1827 
augusta 2 dnia. Jan  Zaycow P. В. M. W* 

Regent DegutowicZi
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 95.
W i l n o  d n i a  5  S i e r p n i a  v .  t .  1 8 2 7  R o k u .

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
2 По водѣ Господина Генералъ фельдмар

шала Главнокомандующаго і Арміею Графа Са- 
хена, Генералъ И нтендантъ  Арміи объявляетъ, 
ч т о  на поставку провіанта а на некоторыхъ 
пунктахъ овса, въ Динабургъ же и соломы, бу* 
дугпъ производится торги, въ Казенныхъ Пала
т а х ъ  т ѣ х ъ  Губерній, гдѣ войска расположены, 
какъ т о  :

1. К у р л я н д с к о й  (кромѣ Илукшптскаго пун
к т а )  Л и ф  л я / С  д е к о й , К а л у ж с к о й , К а к о в с к о й ,  Ч е р -  

н ш о в с к о й  ,  В о л ы п с к о й  и М и н с к о й  . (кромѣ Бо- 
брѵйска, Гѣчицы, Лоева и Друи) по особому со
стоянію въ сихъ Губерніяхъ хлѣбныхъ промы
словъ, на потребность Цѣлаго года, т о  есть: съ і 
генваря 1828 no і генваря 1829 года, а для Гиги, 
Динами н да и М итавы съ полугодовымъ кромѣ 
того запасомъ, Бобруйскъ же Рѣчии/у и Лоевъ въ 
потребность Съ і іюня 1828 по і іюня 1829 года; 
В и т е б с к о й  сухопутные п ун кты , съ і генваря 
1828 гіо і генваря 1829 года, при двинскіе же какъ 
т о :  Полоцкъ, Витебскъ, Велижъ, Суражъ, Дризу, 
К  реславку и Динабургъ, а т а к ъ  же Курляндской 
Губерніи И.ъу^штъ, Минской Друга съ і іюля 
1828 по і іюля і 8 і'9 года , С м о л е н с к о й  на по
требность сей Губерніи съ і генваря 1828 по 
і генваря 1829 года , и помянутыхъ придвин- 
скихъ пунктовъ Витебской , й л у к ш т ъ  К у р 
ляндской и Друга Минской Губерніи; М о г и л е в а  

с к о й  сухопутные п у н к т ы  съ і генваря 1828 
но і іюля тогожъ года , В л а д и л і и р с к о й  сухо
путны е пункты : Покровъ, Александровъ, Юрь
евъ Польской и Ііереславлъ Залеской съ і ген
варя 1828 по а генваря 1829'года , остальные 
же пэилегагоіціе къ водяной коммуникаціи съ 
і іюля 1828 по і іюля 1829 года. В о р о н е ж с к о й , 
Т а м б о в с к о й  ,  П о л т а в с к о й  , С л о б о д с к о - у к р а и н 

с к о й ,  Т у л ь с к о й - ,  Р я з а н с к о й  , О р л о в с к о й  , К у р 

с к о й  и В и л е н с к о й  съ і генваря по і октября  
182З года, п т  есть  на девять мцензъ.

2. Сверхъ того  произведены будутъ т о р 
ги въ Тамбовской и Рязанской Казенныхъ Па
латахъ, В.іадпмирской губерніи для могазейновъ 
прилегающихъ къ водяной коммуникаціи на по
требность съ і іюля і8?8 по і іюля 1829 года.

Торги назначаются осенью сего 1827 года, 
во всехъ П алатахъ въ одно время , какъ для 
мѣстной потребности, т а к ъ  въ нѣкоторыхъ и 
для могазейновъ другихъ Губерній* таким ъ  о- 
бразомъ.

Перваго разряда торги  октября  5, 6 и 7,, 
переторжки октября  же іо,і і и 12 въ Казенныхъ 
Палатахъ , Губерній: В о р о н е ж с к о й  ,  П о л т а в 

с к о й ,  С л о б о д с к о - у к р а и н с к о й , В о л ы н с к о й  и  Т а м 

б о в с к о й .

В т о  paro разряда то р ги  октября ю , і і  и 
3 2) переторжки октября  iyj 18 и 19. К у р л я н д 

с к о й ,  Л и ф л А н д е к о й ,  П с к о в с к о й , Т у л ь с к о й ,  О р 

л о в с к о й ,  К у р с к о й , К а л у ж с к о й , Р я з а н с к о й , С л ю -  

л е н с к о й , и В л а д и м и р с к о й .

Третьяго  разряда торги  ноября 2, 3 .и 4, 
переторжки ноября 7, 8 и 9. въ Ч е р н и г о в с к о й , 
В и л е н с к о й , М и н с к о й ,  В и т е б с к о й  и  Ш о е и Р е в й к о й .

На сіи сроки вызываются желающія къ 
торгамъ съ законными залогами во уваженіе по 
мѣсячной поставки припасовъ въ 5 часть про
ти в ъ  подряда, а на обеспеченіе задатковъ о с о б о ,  
Кромѣ общественныхъ о т ъ  Дворянства п о с т а 
вокъ, кои о с та ю тс я  на одномъ довѣріи 'ѵйдомо
сти  о потребности въ каждой Губерніи будутъ 
разосланы въ Казенныя П алаты  въ свое время 
и публично въ оныхъ о т к р ы т ы ,  а равчо объя
влены будутъ кондиціи и прочія правила, на о- 
сяованіи коихъ должны производится п оста 
вки. М. Ш кловъ іюля 2З дня 1827 года.

Генералъ И нтендантъ  і Арміи А ртилле
ріи Генералъ-Маіоръ Пироговъ.

2 Z woli J W . Jenerał Feldmarszałka Głó*
wno-Dowodzacego iszą Armią Hrabiego Sake- 
na, Jenerał-In terident Armii ogłasza, iż na do
stawę prowiantu , a do niektórych punktów  
owsa, do Dyneburga zaś i słomy, będą się odby
wać t a r g i , w  Izbach Skarbowych tych guber* 
niy , gdzie- woyska są rozłożone, jako to:

1 K u r i a n d z k i e j  (oprócz Iłuksztanskiego 
punktu) I n f l a n d z k i c y ,  K a ł u z s k i e y  . P s k o w s k i e j ,  

C z e r r i i h o w s k i e y ,  Т У ' o ł y r i s k i e y  i  M i ń s k i e j  (o- 
prócz Bobruyska, Rzeczycy, Łoje w a i Drui) po
dług  szczególnego stanu w tych guberniach zbo
żowego przemysłu, na potrzebę całego roku , to  
jest od igo stycznia 1828 do lgo stycznia 1829 
roku, a dla Rygi, Dyuamindy i N ita  wy z pu łro -  
cznym oprócz tego zapasem, Bubruysk zaś, Rze
czyca i Łoje w  na potrzebę od igo czerwca 1828 
do igo czerwca 1829 roku; W i t e b s k i e j  lądo
we punkta od igo stycznia 1828 do igo stycznia 
1823 i\, nąddzwiński^ zaś jako to: Połock, W i
tebsk, Wjeliż, Suraż, Dryza, K resław ka, i  D y- 
neburg, a takoż Kurlandzkiey gubernii Iłukszty, 
Mińsk iey Dr u ja, od lgolipca 1828 do igo lipca 
1829 roku5 S m o l e ń s k i e j  na potrzebę tey guber
nii od igo stycznia 1828 do igo stycznia 1829 
roku  , i porniemonycli naddzwińskich punktów  
Witebskiey, Tłukszt Kurlandzkiey i Druię M iń
sk iey gubern i i ; M o h i l e w s k i e j  lądowe punkta  
od igo stycznia 1828 do igo lipca tegoż roku* 
W ł o d z i m i r s k i e y  lądowe punkta: Pokrow , Ale
ksandrów , Jurjew  Polski i Peresław l Zaleski, 
od igo stycznia 1828 do igo stycznia 1829 ro
ku , pozostałe zaś przyległe wodney kommuni- 
kaeyi od igo lipca 1828 do igo lipca 1829 ro 
ku ; Р У o r o n e z s k i e y  ,  T a m h o w s k i e j  , P o ł t a w -  
s k i e y , S ł o b o d z k o - U t o a i ń s k i e y , T u l s k i e j  , R i a -  

z a ń s k i e y  , O r ł o w s k i e j  , K u r  s k i e j , i  W i l e ń 

s k i e j  , od igo stycznia do igo października 1828 
roku, to jest na dziewięć miesięcy.

2. Oprócz tego odbędą się targi w  T a m b o -  
wskiey i Rrazańskiey Izbic Skarbowey, W łodz i-  
mirskiey gubernii. do magazynów przyległych 
do wodnęy Kommunikacyi, na potrzebę od igo 
lipca 1828 do igo lipca 1829 roku.

Targi naznaczają się w  jesieni t e r a ź n i e y -  
szego 1827 roku, we wszystkich Izbach S kar
bowych w jednym czasie, tak  dla m ie y s c o w e y  
po trzeby , ich w niektórych i do m a g a z y n ó w  
innych guberniy, tym sposobem:

Pierwszego rozkładu targi października 5, 
6 i 7, przetargi takoż października 10, 11 i 1* 
w Izbach Skarbowych guberniy : W o r o n e ż -  

s k i e y ,  P o l t a w  s k i e j ,  S ł o b o d z k o - U k r a i n s k i e j y  

W o ł y r i s k i e y  i 7  a m b o w s k i e y .

Drugiego rozk ładu  targi października ie , 
11 i 12, przetargi października 17, 18 i iq; 

K u r t a , n d s h i e j ,  J n j l  a n t  s k i e y ,  P s k o w s k i e j ,  T u l 

s k i e y ,  O ń o w s f a e y ,  K u r s k i e y ,  K a ł u ż s k i e y ,  I l i a -  

z a ń  s k i e y ,  S m o l e ń s k i e j -  i  W ł o d z i m i r s k i e y .

Trzeciego rozkładu targi listopada 2, 5 i  
4 , przetargi listopada 7, 8 i 9 w C z e r n i k ó w -  

s k i r y .  W i l e ń s k i e j y  M i ń s k i e j , W i t e b s k i e j  i  

Ш o h i l e w s k  i e y .

Na te terminy wzywają się życzący do targów  
z p raw ne  mi ewikeyami, w proporcyi miesięcznej^ 
dostawy, w piątey części zapasów, w  stoiiunk* i e



pedradu* а d la  zabezpieczenia -zadatków o- 
Sobno, opfócs ogólnych dostaw od Zgromadzeń 
Szlachty, k tóre pozostają na sśmey ufności. 
W iadomości o potrzebne у ilości w kazdey gu
berni i będą przesłane do Izb Skarbowych w 
swoim czasie i publicznie w  nich odkryte, r ó 
wnież objawione będą w arunki i dalsze pra
widła, na osnowie których mają się odbywać 
dostawy, 3Vh Szkło w . Dnia 20 lipca 1 827 r 

Jenera ł  In tendent iszey Armii, Artyllcryi 
Je n e ra ł  Major Pirohow.

1 Sad Taxatórskó-Exdywiżorski dóbr Je 
ana , dziedzictwa Szam be liana Pęczkowskiego, 
przez r ‘zolucyą dnia jg  maja roku idącego o- 
głoflzoną i przez awizacyą W  gazecie K ury era 
Littewskiego umieszczona* zapowiedział: że w 
te raźnie) szem ostatecznem zebraniu się cala 
Sprawę wziąść dn namowy w d n iu 5 terazniey* 
szego miesiąca augusta zamierza. Gdy jednak 
pomimo takie wezwanie* oprócz czterech k re 
dy torów^ n ik t  w ięcej  z objawieniem pretensyy 
do tąd  nie wszedł, i gdy taka  z ich strony prze- 
w łóka  naraża ma ssę Konkursowego funduszu 
n# uszczerbek i urzędników na stratę czasu ; 
przeto  Sąd Zjazdowy ostatecznie przedłużając 
term in  wzięcia w  namowę do dnia 20 idące- 
j o  miesiąca augusta , Vvzy wa do stanńości шо« 
gące wpływać do konkursu s t r o n y , i zgodnie 
z  praw em  , oraz z remissyynym wyrokiem za
pisać amissyą na nieobjawionę s tosunk i , de* 
klaruje. Go do licytacyi zaś ruchomości przez 
gazetę ogłoszonej, ponieważ ta dla niedostatek 
ezney liczby kupujących do te у pory nie ukoń- 
ezyła się, i znacznie przeciągnąć się musi; gdy 
do tąd  wszystkie owce , część bydła rogatego , 
bawoły, trzoda chlewna, klacze do stada przy
d a tn e  , miedź kompletna do browaru parow e
go f  naczynia brow arne  d rew n ia n e , sprzęt do
m owy , meble i rozmaita ekonomiczna rucho
mość do sprzedania zostają, przeto ponawia się 
w e z w a n ie , aby potrzebujący takowych rzeczy, 
d la  nabycia onych przybywali do Jezna. W y 
dano 'v Jeznie 1З27 r. augusta 4 dnia.

Michał Sawicki P rezydent E^tdywuyi.
Józeffat E rdm ann  Prezyden t Grodzki t i 

pi t t  k i i Exdyw izor.
Justyn Czernicki Sędzia Ziem. Oszmian.

1 E xdy  wizor.
Regent Jan  Jasieński*

1 W  Dobrach J W .  Rembielińskiego R a 
dcy Stanu Królestwa Polskiego i Prezesa Kom - 
missyi W ojewództwa Mazowieckiego, M ąko w la 
ny zwanych^ w Obwodzie Białostockim w P o 
wiecie Sokolskim, w  bliskości miasta Sidry po
łożonych, zna jdu je  s ię . sto tryków  Merynosów 
do sprzedania za cenę umiarkowaną, z klórey 
liczby kupujący będzie miał wolność wybrania. 
Życzący sobie nabydź jaką ilość z takowych 
T ryków , raczą się udać do Plenipotenta i Kom- 
missarza, niżey podpisanego temiż dobrami za* 
Xządx,ojącego.

Józef  'jz.
Dozwala się d rn k o .f ( ./do"ja tv. ,^ 4 ^ 1 8 2 7

r e k u  Cenzor Ignacy A eWka. :

5 Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski Dekre 
Hemissylnym Ziemstwa Pińskiego roku  1 Bo- 
februaryi 24 dnia zapadłym , ńa rozdział mają 

W . Ajydism-cgo Ordy Sędziego Graniczne

go P tu  Pińskiego Kuch cza > Ku tyjia i Lnluna 
Mińskiey Guberni! w Powiecie Pińskim lezące
go , pomiędzy jego kredy torów  i pre tensorów 
przeżnaCZouy; dnia 22 apryla bieżącego 1827 
roku  zjechawszy do majątku Kuchcza, przez 
zapadły na dniu 25 tegoż apryla akcessoryiuy 
wyrok , Komportacyą Dokum entów tak  na de
bit orze jąko też na wszystkich jego wierzycie
lach i pre tensorach, dnia 26 jurni idącego roku 
w Kancellaryi Sądu Ziemskiego Powiatowego 
Pińskiego zaskutecznić się powinna uznał , de
ma p pacy ą gruntów komornikom poruczyf 1 po 
załatw ieniu  dalszych pierwszemu zjazdowi 
właściwych kwesty ów , kon tynuac ją  E x  dywi
z j i  dzieła do dnia 2 septemhra te raźni ey siego 
1827 roku odłożył, na k tóry termin, iżby wszy
scy kredytorowie* i pretensorowie W . Apolina
rego Ordy , sami osobiście lub przez umoco
wanych od siebie plenipotentów pod wieczną 
u tra tą  swoich należności ów i p retensji  riieod* 
mień nie stawili się zastrzegł, i o tym przez trzy
krotną w Gazecie Kury era Litewskiego puhli- 
katę, obwieścić postanowił. Dnia 16 jurni 1827 
roku.

Karol Dylewski Sędzia Ziem. Pińsk. iEx* 
dywizor. Prezyd.

Tadeusz Dmochowski P .  Z. P .  Exdyw.
Jan  SkirmutiU P. Z. P. P .

я Niżey podpisany E xeku to r  Testamentu ze* 
Szłego ś p. Adama Kozłowskiego Regenta Ziem
skiego Nowogrodzkiego, mam obowiązek pro* 
sE  po raz ostatni, o przybycie osobiste, lub za 
rhoc oprawny mi pleni potencjam i do miasta po
wiatowego Nowogródka w Powiecie No w og łódz
kim, Guberni i Grodżieńskiey położonego, na dzień 
15 81)ra roku  bieżącego, suko.Assorow zeszłego 
Kozłowskiego z trzech sióstr jako to: Barbary 
z Kozłowskich Gołem biewskiey, Konstancy! 
Loottowcy. i W ik to r  у i z pierwszego za mości a 
Pietraszewskięy w powtórnym Zaleskiej , dla 
postanowienia ostatecznego uk ładu  o podział 
pozostałego majątku , i stałych przedsięwzięcia 
srzodkow dochodzenia go na massaćh w kredy
cie zachwianych, t ro sk l iw ość  o to mo;a bez
skuteczna przez la t  dw a, jeśli podobnież na dat 
przedłużać się ma, tak  dla niezebrama się je- 
dnoczasowego sukcessorow, w  oznaczonym wy- 
żey 15 8bra te rm in ie , lub też za nie dostarczę* 
niem PI e rii p o te n с V  i o w , w takim razi , przez 
oświadczenie zapisane w  Aktach Powiatowych* 
zaprzestanę działać w rzeczy nieodpowiedniej 
zaufaniu położonemu we m n ie , przez zeszłego 
św p. Kozłowskiego, a bez korzystnej w poży
tkach dla żyjących sukcessorow jego , którvtn 
do końca w łożonej na mnie powinności przez 
pamięć obowiązków przyiazni chciałbym prze* 
Wodni czy ó. D ali  1827 julii 1.

X ą wery Obucbowicz E xcku to r  Test amen* 
tn  zeszłego ś. p. Adama Kozłowskiego Re gen* 
ta  Ziemskiego Nowogr.

Dozwolono drukow ać . Dnia 5 1 łipca 1827 
T .  Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

5 Niżey p odpisali у Instrum ent Ma ober, mic* 
Sżkający na Ulicy Domini kańskie j  naprzeciw po
czty w domu piekarza Biszofta, ma do sprzedania 
dw a pantaliony Angielski i W iedeńsk i na 6 
ok taw  mahoniowe. Życzący one nabyć ma się 
zgłosić do, wyż wyrażonego mieszkania*

Józef Piastunpwicz*


